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P r a w i d ł a  d l a  s z k o ł y  h e l ł e n s k i e y  k u p -
CO W  GRECKICH W  ODESSIE.

( Przekład z ięzyka nowo -  greckiego przez Józefa 
S ę k o w s k i e g o  ( a )

"W ^ iad o m o  dobrze wszystkim, źe nauka 
lest iedyną prawdziwą rozum ney isto ty  o- 
zdobą i niew ydartem  iey bogactwem. O- 
tem  przekonani Grecy Odescy, założyli 
przed nieiakiin czasem , szkołę dla kształ­
cenia greckiey młodzieży. Chcąc zaś ią 
potem ulepszyć, przetw orzyli ią t e r a z , i 
nadali iey nazwisko szkoły Helleńskiej kup­
ców Greckich w Odessie, iako od kupców 
Zaloźoney i od nich utrzym ywaney. Leca 
ażeby była trw ałą  i niewzruszoną, i przez 
Rozwiązanie się swoie nicpopadła w nie-

(a) Obacz podróż Józefa S ę k o w s k i e g o  w Dzien­
niku wileńskim na rok teraznieyszy 1820, 
Tom I ■ str. i46. 1
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beśpieczeństwo przyniesienia naywiększey 
dla młodzieży szkody: dla tego wybrano 
nas ( zarządzaiących tą  szkolą) abyśmy ob­
myślili naylepsze , iakiebyśmy m ogli, p ra ­
widła przyszłego iey sprawowania. My 
p rze to  rzecz zw7ażyw szy, osądziliśmy za 
potrzebne i pożyteczne te  p raw id ła , k tó­
r e  pod sąd spółrodaków naszych, zaloży- 
cielów i zachowawców ( syn tir ite , corner- 
vatores) poddaiemy.

I. Szkoła Helleńska kupiecka Greków 
Odeskich, ma za cel główny naukę oyczy- 
stego naszego ięzyka. Przetoź uczyć się 
w niey będzie młodzież świętych prawny 
naszey w iary  dogmatów, wszystkich w o- 
gólności n a u k , początków filozofii, i zna- 
iomości do kupiectwa nieodbicie potrzeb­
nych. Z obcych ięzyków nauczane , tym - 
czasowie być m a ią , rossyyski i w łosk i, 
iako do kupiectwa potrzebne, napotem  zaś 
którykolw iek także inny, ipżeli uznany bę­
dzie za potrzebny i pożyteczny.

II. U trzym yw ać się będzie Nd  z rocznych 
zysków*, każda kompaniia wnosić będzie o- 
p ła tę  podług zawartych na piśmie umów 
z towarzystwam i assekuracyynemi; 2 re za­
chowane będzie dawnieysze rozrządzenie, 
każdy z kupczących tu tay , ma zatrzym y­
wać , iako należność szkole, zysk od tego 
cobykolwuek z poruczenia czyiego kupo­
wał lub przedawał. 5cie; N akoniec, z do-
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browolney coroczney ofiary lub iednorazo- 
Wego wspomożenia osob przyjaznych temu, 
co iest dobre. Wnoszący corocznie ofiarę 
nazywaią się zachowawcami; a zaś iedno- 
razowie, wspomagaczami.

III. Sprawować nią będą, trzey  dozor- 
cowie ( E fo r i ) i trzey  radcy ( Sy m w u li).

IV. Obowiązki dozorców są następuiące. 
a) Usilnie starać się przez rozliczne

środki i sposoby, gdziekolwiek tylko nale­
ży, o niepodległość i przywileie szkoły: i 
dla tego maią wolność szafowania pienię­
dzy tarn gdzie w ypada, na nieuchronne i 
potrzebne wydatki.

b ) Mieć bezpośrednią pieczę około go­
spodarstwa i dobrego szkoły porządku.

c) Mieć nauczycielów, iacy potrzebni 
będą dla szkoły, a k tórzy  z gotowych szko­
ły  dochodów opłacani być mogą. Lecz 
wszyscy ci maią być nadewszystko ludzie 
dostoyni i biegli w nauce, którą się obo- 
wiążą daw ać , nieposzlakowanego postępo­
wania i dobrych obyczaiów, pilni w swych 
obowiązkach, łagodni i nicgniewliwi ku 
Uczniom. Jeśliby zaś k tóry  z nich niegod­
nym  był swego pow ołania, czyli dla swey 
niezdolności, czyli dla niepilności lub gru­
bości i ostrości swego c h a rak te ru , lub dla 
nieporządnego i gorszącego swego postępo- * 
wania, taki koniecznie ma być usunionym. 
Dozorcy iednak maią pilnie tego przestrze-



gać , aby należne powołaniu iego poważe­
nie było zachowane i grzecznie mu prze­
łożyć iżby sam żądał uwolnienia siebie na 
piśmie.

d) Przyymować uczniów, wszelkiego 
n a ro d u ,  k tórym  dawszy b i le t ,  odsyłać do 
przełożonego szkoły ( Protos didaskolos) , 
a  ten  postanow i, iak osądzi być dla nich 
rzeczą przyzwoitą i pożyteczną. W  przyy- 
mowaniu uczniów dawać baczność, aby 
niebyło natłoku, nad liczbę pierwey p rzy it-  
tych  uczniów: przetoż wj^pada, aby p ie r­
wszeństwo miały dzieci tuteyszych mie­
szkańców i współrodaków w okolicach te ­
go m iasta źyiących, potćin współrodacy 
z innego mieysca, a po nich dopiero dzie­
ci innego narodu.

e) Zbierać należne szkole opłaty, ia- 
kie są wr artyku le  II. wymienione, i wy­
dawać kwit z p rzy ięc ia , wspomagaczom 
zaś daw-ać pismo przez się podpisane i p ie­
częcią szkolną opatrzone.

f) Dokładać naypiłnieyszego starania, 
ażeby ludzie dosta tn i, życzący umieścić 
w  tey  szkole swe własne lub przyiaciół 
dzieci, stawali się zachowawcami; tych zaś 
k tórzy  iuź są zachowawcami, ieżeli maią 
swe dzieci w szkole, a nieprzykładaią się 
w  opłacie stosownie do swego mienia, wszel- 
kiemi zachęcać sposobami, ażeby zwięk­
szali swoie ofiary.



g ) Zakupować potrzebne dla szkoły 
xięgi, i ubogim uczniom dawać bezpłatnie, 
dostatnim  zaś pVzedawac z naddatkiem 
dwudziestu procentów.

h ) Doglądać dawania lekcyy, iak mo­
żna nayczęsciey, a koniecznie raz eo ty ­
dzień, dla zagrzewania pochwałami pil­
nych i przykładnych uczniów, i dła pobu­
dzania opieszałych surowością gróźb i po­
strachu.

i ) Uczniów, k tórzy  ani przez upomi­
nania nauczycielów niestaią się bacznym i, 
ani się poprawuią przez strofowania i po­
strachy dozorców, zupełnie ze szkoły od­
dalać; którzykolwiek zaś opuszczaią lekcye 
z i a k i e g o b ą d ź  powodu , ( wyiąwszy słabość 
zdrowia łub inną iaką ważną przyczynę) 
t y c h , raz pierwszy i drugi im przebaczy­
wszy, za trzeciem przestępstw em  ze szko­
ły  oddalać.

k ) W szelkie postanowienia, iakie uczy­
nią, zapisywać do xiegi osóbney, xięgą  po­
stanowień (wiwlion apojasistikon) zwaney. 
A ieśliby się na co niezgodzili wszyscy, 
W tedy zasięgnąć w t e y  mierze zdania ra d ­
ców, a w tedy opiniia większości iest sta­
nowiącą.

1) Utrzym ywać czyste a porządne ra ­
chunki przychodów’ i rozchodów szkoły, i 
na zwyczayney schadzce dnia lgo września, 
po examinach całorocznych , okazy wać biz
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Ia n s , ( isozygon ) podpisany przez siebie 
i przez radców,, i takowy wpisać potem  
do xięgi szkolney ( Kodix tu schotiu).

111) Być obecnymi w towarzystwie rad ­
ców na ogólnych rocznych examinaeh.

n) Dawać nagrody uczniom ceiuiącym, 
i, dziękow ać, podług bezstronnego rzeczy 
uwaźenia, nauczycielom, k tórzy przyzwoi­
tą  okazali pilność, iaka się da widzieć z o- 
woców ich nauczania.

o) Po uczynieniu wydatków nieodbi- 
cie potrzebnych , starać się także o za­
kupienie xiąg klassycznych, z k tórychby się 
po malu złożyć mogła dostateczna biblio­
teka  , rzecz pierwszey przed wszystkiemi 
potrzeby. T akże  żywić i odziewać trzech  
lub czterech uczniów’ ubogich, lecz pilnych 
i zdatnych : a w w ybieraniu  ich niezw’ażać 
ani na pośrednictwo, ani na prośby, lecz 
na świadectwo nauczycielów, i na własne 
swoie przeświadczenie się o ich przykła­
daniu się i dobrych obyczaiach.

p )  Jeśliby k tó ry  z dozorców dla waż­
nych p rzy czy n , zmuszony był usunąć się 
od swego obowiązku , ma to przełożyć na 
piśmie współtowarzyszom swoim dozorcom 
i radcom.

q) Dozorcy i radcy, ieśliby co kiedy 
osądzili za chwalebne dla narodu i poży­
teczne dla szkoły, z rzeczy nicwchodzących 
do ninieyszych p raw id e ł ,  p o trzeba , ażeby
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wezwali na pow szechną schadzkę zacho­
wawców, i na piśmie im to  wyłożyli w  ca- 
ley  rozciągłości i ze wszystkiemi szczegóła­
mi , a ci o tć m  uczynią postanow ienie. 
G dyby zaś rzecz długiego w ym agała  roz­
trząsania  , w ted y  zachowaw cy m ianuią  
z pom iędzy siebie sześciu komissarzów nay- 
godn ieyszych , naywiększą wziętość maią- 
cych, nayznaiom szych ze swoiey rozsądney 
miłości n a ro d u ,  chw alebnego p os tępow a­
n i a ,  i doświadczoney ro z tro p n o śc i,  ażeby 
oni tę  rzecz wespół z dozorcami i radca­
m i roztrząsnęli i nieodzownie o n iey  po­
stanowili.

V. Obowiązki radców  są następuiące:
a )  Zb ierać  się na schadzki, ilekroć od 

dozorców będą w e z w a n i ,  dla o tw orzen ia  
swego zdania o cobykolwiek p y tan i  byli.

b )  Doglądać daw ania le k c y i , ile razy  
zechcą: koniecznie iednak  raz  na miesiąc 
wszyscy być maią z dozorcami, dla zachę­
cenia uczniów i nauczyciel ów, uczniów pil­
nych p o ch w a łam i,  a w opieszałych w zbu- 
dzaiąc ochotę strofow aniam i i g ro źb am i: 
nauczycielów  zaś zagrzewaiąc przez  b ra ­
te rsk ie  na osobności u p o m i n a n i a .

c )  D aw ać znać wcześnie dozorcom , 
ieśliby kiedy publiczność szem rała p rzec iw  
n adużyc iom , iak ieby  zaszły w  szkole, albo 
od nauczycielów i uczniów, albo od dozor-



tów .w sp ó ln ie  o r a z 2 d
anu złemu zapobiegać. “

d) Być obecnymi wespół z dozorcami 
M  szczególnych i ogólnych examinacl, ucz-

e ) Sprayydzać i zaświadczać bilans, któ­
ry dozorcy okazywać roaią zachowawcom

dam Igo września, czyli „a 
zwyczayncy schadzce, iak wyćey >0wie-

£) Gromić ty c h , którzy paplocza p„. 
bliczme przeciw szkole lub przeciw n t  
uczycielom ą nie zanoszą skarg swoich do

“7 rŁ kt6r̂  r hyhie™vl. Obowiązki zachowawców, 
a) Opłacać roczna, składkę’ która na 

jpismie przyrzekli, natychmiast iak tylko

5 ‘ d°30rCÓ"' k^ « S O  nowe-

eiolćw JeŹeiU ”ie będl! kontenci 2 nauczy- 
s 7  w ,mI*k“ 5'ra~  “  "“ h publicznie, ani MC W szkole przeciw nim uskarżać, lecz  u
dac się do dozorców, a ci uczyni, swa poZ 
wmnoso. ”

iac „ C) Gdy by  posłyszeli o kim tak postępu. 
Ujcym przywieść go winni do tego , aby 
zaniósł skargę do dozorców. 7

d) Gdy wezwani będą od dozorców na
wać^oso]1̂  - mai  ̂ koniecznie sta­
wać osobisce , x me okazy wać oboietności
względem spraw szkoły.



e ) k tó rzy  swe własne dzieci lub 
przyjaciół maią w szkole, niech doglądaią, 
ilekroć czas im pozwala, dawania lekcyi: 
Wszelakoż, dopóki uczy nauczyciel, maią 
zostawać spokojnie i cicho: a potem  sio 
p j  tać o ich pilności w naukach, uiegłości- 
i  posłuszeństwie, oraz o przystoyności za­
c i n a n i a  się ich w szkole, ażeby tym  spo­
sobem uczniowie zachęceni byli do dobrego 
sprawowania się, uległości i pilności.

VII. O schadzkach.
a )  Corocznie maią być dwie schadzki 

po examuiach Ogólnych: pierwsza dnia 5ffo 
pierwszego tygodnia wielkiego postu czter­
dziestodniowego, a druga dnia pierwszego 
W rześn ia , i te  nazywaią się zw yczaynem i 
( synelefsis k yr ie ).

b) Składać.się też będą i inne schadz­
ki, ile razy dozorcy wezwą zachowawców, 
dla przełożenia im iakiego przedmiotu po­
trzebnego dla szkoły, k tó ry  przechodzi ich 
władzę. T e  się zowią nadzwyczaynemi 
( synelefsis ekkliti).

c) Cokolwiek się postanowi naschadz- 
ach, iest nieodzownem, i przyiętem  m a 
yć od tych zachowawców, którzy  się nie-

&tawiłi w ezw an i, lub nieznaydowałi się 
W mieście.

. ^ ) W szelkie, postanowienia czynić się 
maią przez wota  ̂  ̂to iest? przez ga]ki ^

JyfU, O wyborach dozorców i radców.



a ) Niepozwala się wybierać dozorców 
i  radców z ludzi innego narodu i innego 
s tanu  tylko samych kupców, a to zacho­
wawców.

b) Nayprzód więc wszyscy znayduią- 
cy się na schadzce zachowawcy, napisać

maią na karteczkach, dwanaście nazwisk, 
kupców zachowawców, iakich każdy uzna. 
ie za nayszanownieyszych, nayrozumniey- 
szych, naytroskliwszych o dobro pospolite 
i rzeczy zaęne, oraz naypowaźnieyszych.

c ) Potćm wszystkie te  karteczki zło­
żone na środku s to łu , niech będą prze­
czytane w obec wszystkich, i niech się po­
liczą im io na , i poczet niech będzie roz­
ważony, aby się okazało, k tórzy  są ci dwa­
naście , iakich szukano większością głosów.

d ) Poczein przystępuie się do woto- 
wania na tychdw ónastu  kandydatów: z k tó­
rych  trz e y  maiący większość wotów, zo­
staną dozorcami; trzey  zaś inni, maiący po 
tam tych większość wotów, zostaią radcami.

e ) Na schadzce zwyczayney roczney, 
dnia pierwszego W rześnia, ieden z dozor­
ców i ieden z radców uwalnia się losem od 
swego obowiązku, a na ich mieysce stawią 
się dway drudzy, także przez karteczki: to 
ie s t ,  z pośrodka kupców zachowawców, 
wybieraią się czterćy kupcy zachowawcy, 
naprzód przez karteczki, poczem przystę­
puie  się do wo to wania: a ieden maiący uay-



większą liczbę wotów za sobą , zostaie do­
zorcą; drugi, idący po nim, radcą.

f) Każdy z dozorców i radców przez 
trzy  tylko lata urząd swóy sprawować bę­
dzie. A przetoż dozorca lub radca, k tó­
ry  aż do tego trzyletniego czasu losem nie- 
byl uwolniony, sam być nim przestaie.

g ) Dozorcom i radcom uwolnionym od 
obowiązku, oświadczą wdzięczność zacho­
wawcy, i takowe podziękowanie uprzey- 
me, dadzą im na piśmie z podpisem obe­
cnych wmieście dozorców i radców i z p ie­
częcią szkolną.

h) Dozwolić ażeby ci, którzy dozorców 
i radców obowiązek sprawowali, po p rze ­
puszczeniu lat trzech, nanowo byli w ybra­
nymi, nie p ierwey atoli; wyiąwTszy gdyby 
kto godnie p ierw ey sprawiwszy się w urzę­
dowaniu był proszony i chętnie przyymo- 
wał, nawet prźed  tym  czasem, urząd do­
zorcy.

i) Podług tego rozporządzenia maią się 
odbywać wybory i wotowanie na dozor­
ców i radców. W  pierwrszem trzyleciu 
pow tóre  i potrzecie  składa się schadzka 
z dw ónastu tylko członków, to iest, ze trzech  
dozorców, trzech  radców i sześciu kandy­
datów, k tórzy mnieyszość głosów mieli za 
sobą. A gdy ieden z dozorców i ieden

radców losem od obowiązku będą uwolnie­
ni, ci i  sami dwónastu wotować maią na ich
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następców, wybierając ich albo z liczby 
owych sześciu kandydatów albo tez z in­
nych kupców zachowawców niewchodzą- 
cyoh do te y  liczby, których osądzą za go­
dnych tey  świętey posługi.

IX . Nauczyciele obow iązani nadto u trzy ­
mywać bez p rze rw y  codzienny zapis o u- 
czniach, wpisuiąc do n iego , którzy są co- 
dzień na lekcyach obecn i, a którzy się 
opuszczają , i z iakiey przyczyny; czyli są 
karn i lub k rn ąb rn i ,  czy pilni lub niedba­
li, czyli w ykraczaią , i iakiego rodzaiu są 
ich wykroczenia.

Takowy codzienny zapis ma być oka­
zywany dozorcom, a ci postąpią sobie, po­
dług sposobów wyźey nam ienionych, iak 
będzie potrzeba.

Oprócz tego niewolno iest nauczycie­
lom zaymować się innem iakiem powoła­
niem lub posługą publiczną, oprócz nau­
czania w szkole, i dozorcy niemaią mocy 
dozwalać tego nauczycielom. Rozumieć to  
należy o nauczycielach klass początkowych,
(pedagogi) pod nauczycielach (ypodidaskali) 
i nauczycielach ięzyka greckiego [Ellines 
didaskali) inaiących dozor nad wszystkiemi 
uczniów klassatni. Z tego iednak p raw i­
dła czyni się wyiątek dla teraźnieyszego 
nauczyciela Pana Jerzego J e n n a d i o s ,  który  
p rzed lćm  został dozorcą towarzystwa ty -

\



pograficznego dopóki nieuplynie zakreślo­
ny czas iego urzędowania. .

X. Coby z dochodów rocznych pozo­
stało od nieuchronnych wydatków szkoły, 
to dozorcy ułożywszy się z radcami i dal­
szymi zachowawcami, obrócą na pożyte­
czne iakie dla szkoły przedmioty, ałbo na 
mienie nieruchome roczny dochod szkole 
prz} noszące ; wszelakoż leżeliby m ierna i 
szczupła pozostawała ilość, któraby nie wy­
starczała na zakupienie nieruchomey po­
siadłości, tedy  dozorcy takową pom ierną 
ilość gotowizny oddadzą do tuteyszego to ­
warzystwa kupców pożyczkowego; zkąd na 
potrzeby szkoły w każdym czasie wziąć 
ią będą mogli.

XI. Jeśliby dla iakiey przeciwney oko­
liczności, niemiała się utfzym ać niepodle­
głość szkoły, naówczas kupcy zachowawcy, 
iako wr tey  mierze od nikogo niezaleźący, 
maią zupełną moc rozwiązania iey całko­
wicie, a znayduiąca się w tedy gotowizna, 
i wszelka ruchoma i nieruchoma własność 
szkoły, iakoteż wniesiona od towarzystw  
*tssekuracyinych opłata i cobykolwiek kto  
z zachowawców łub wspomagaczów albo 
za życia, albo po śmierci poświęcił na u- 
zytek szkoły z rzeczy ruchomych lub nie­
ruchomych, to wszystko pozostaie własno­
ścią zachowawców, i w  takim  razie utwo­
r y  iedna wspólna kassa: postanowieni.



będą  dozorcowie, aby ią zarządzali, i ze­
b ra l i  dochody i złożyli ie do kassy zacho- 

. w aw có w , dla użycia ich n a  inne, dobru  
w spó lnem u pożyteczne i przypodoba ne 
Bogu dz ie ła ,  oraz na  w sparcie  ubogich i 
s ie ro t  narodu  naszego.

X II .  l taz  na rok  w pośrzód p rz e rw y  
nauk , dnia 6 S ie rpn ia  obchodzi się u roczy­
stość szkoły. Dnia tego, nauczyciele z u- 
c z m a m i,  iakoteź  dozorcy i radcy, i któ- 
rzykolw iek  znayduią się obecnym i w mie­
ście zachowawcy, zgromadzą się do kościo­
ła  Greckiego. Panow ie dozorcy dadzą n a ­
k ład  z funduszu szkolnego, aby były o d p ra ­
w ione m odlitw y pom inalne ze służbą bo­
żą za zachowawców i wspomagaczów szko­
ły, a po ukończeniu  służby bożey odpraw i 
się m oleben  i w spom niane będą imiona 
w szystkich zachowawców i wspomagaczów, 
oddzielnie za spoczywaiących w bogu, o dusz 
ich  odpoczynek, a  znow u o zdrow ie dobre 
zostaiących w  życiu. Poczem  odpraw i się 
poświęcenie dom u szkolnego gdzie się u- 
czniowie n a  lekcye zbieraią.

X III ,  Ninieysza um owa na powszechney 
schadzce m a być odczytana, aby  od wszy­
stk ich  była  słyszana: potem  niech się odpra- 
wmią inne rzeczy  dla k tó ry c h  czyni się 
schadzka.

W  Odessie 20 L is to p ad a  1818.
( ftastępu ią  p o d p isy  siedm iu pełnomo­

cników, k tórzy tec umowę u ło ży li).



W  Odessie 24 Listopada i8i3.

Zgromadzeni dziś obecni w mieście za­
chowawcy i wśpomagacze tuteyszey szkoły  
H elleńskiej kupieckiej, wysłuchaliśmy uło­
żone prawidła od wyżey wymienionych peł­
nomocników od nas do tego umocowanych 
pismem danetn dnia 5o przeszłego miesią­
ca Sierpnia, a uznawszy trzynaście powyź- 
szych artykułów  za nader chwalebne i 
z naszćm przekonaniem zgodne, u tw ier­
dzamy ie własnoręcznemi podpisy. Ze zaś 
n iek tórzy  niezgadzali się na a rtyku ł ósmy, 
k tó ry  mieć ch ce , aby nieinnego iakiego 
stanu ludzie, tylko sami kupcy byli dozor­
cami i radcami szkoły, przetoż osądziliśmy 
za rzecz słuszną, aby ta  opinia większością 
głosów była roztrzygniona. Po odbytem 
zaś wotowaniu okazało się głosów trzydzie­
ści cztery  chcących mieć nieodmiennym 
ten  artykuł, a iedynaście tyłko żądaiących 
odmienienia. A zatem  utwierdzaiąc zda­
nie większości, podpisuiemy.

( Następuią podpisy.)



o ś w i a d c z e n i e .
JTV. Jmć Pana T y z e n h a u z a  Podskarbiego N a d ­

wornego Litewskiego; do pretehsorow czy li kre- 
dytorow jego uczynione. A  przy  sprawie z nimi 
Trybunałowi c o m p o s i t i  j u cU c i i oddane (a).

Jak ty i ico opatrzność Boska udzieliwszy  
mi przyrodzonego naturze światła; przy ob­
darzeniu istotą religii i me uposledzoney  
edukacyi dala poznać cnoty moralne i cy ­
wilne przym ioty, lgnące to do serca i u-

(a) o p o m i n k a  o A n t o n i m  T y z e n h a n z i e  u* 
mieszczona w 161 Nrze pisma naszego powszechny 
prawie obudziła interes. Tyzenhauz stał gie ma- 
teryą rozmów i sporów: iedni go obwiniaią, dru­
dzy bronią, cs słuszność, owi stronnictwo pismu X. 
Bohusza przyznaią. Redakcya Kuryera Litewskiego, 
chcąc powszechnieyszey ieszcze w tey mierze roz- 
P ytać się opinii ogłosiła w dodatku .do swoiey gaze­
ty  artykuł Tygodnikowy o Tyzenhauzie; tym czasem 
na hasło wezwania naszego niektóre osoby posia­
dające zabytki piśmienne tyczące się Tyzenhauza 
udzielaią nam ich łaskawie. Z tych ieden ogłasza­
jąc w Tygodniku, spodziewamy się, ie  i czytelni­
kom naszym uczynimy przysługę i zachęcim do 
zbierania innych w teyźe lub podobnych rzeczach 
materyałów mogących posłużyć w czasie do wy­
jaśnienia wielu szczegułów historyi rządu, przemy­
słu, lub oświecenia kraiowego. (R.)



mysia mego uczułem w sobie przeświad­
czenie, że między obywatelskiego życia o- 
bowiązkami obyczajne w domowych inte­
resach rządzenie się, iest pryncypalną cno­
tliwych i rostropnych postępków zaletą i 
korzyścią.

Rząd dobry broni zbytków, oddala nie­
dostatek, utwierdza charakter,  zachęca do 
godziwego o swe dobro starania, pomnaża 
uczciwym zbiorem maiątek, nie exponuie  
ma zawód nikogo , nie przyprowadza do 
interesowanych zamiarów: czyni zatym czło­
wieka spokojnym, konsyderowanym, uży­
tecznym i pomocnym kraiowi, a usłużnym i 
dogodnym dla przyjaciół.

Zachowanie proporcyi  w expensach 
do p e r c e p t , iest najsprawiedliwszą sza­
lą ważącą rząd dobry między prz~ewyź- 
ązaiącemi przychody w rozchodach exces- 
sami.

Wyznaię  teyźe opatrzności dzięki,  że 
mię oświeciwszy w obowiązkach i celu ży­
cia obywatelskiego, nauczyła zdolnego we­
dle mey sytuacyi rządu,  a znaiomość iego 
stawała się mi zawsze pewnym do usku­
teczniania słusznych zamiarów przewodni­
ctwem. Albowiem od wyszłey na świat 
młodości, nie domowe na próżniactwie, al­
bo na samym zbiorze maiątku,  lecz czułe 
i pracowite w świetle publicznym prowa­
dząc życie, nie stroniłem od popularności 

Tom  IX .  20



związków, celności obywatelstwu przyda­
jących ; a zatym na znakomitszą exysten- 
cyą i według potrzeby na reprezentacyą,  
z niskąd wsparcia nie maiąc, ani chcąc 
mieć na utrzymywaną popularność pomo­
cy (wielu w takim obiekcie expensę sekun- 
duiącey) od znacznych kosztów nie usuną­
łem się: i przecie po obięciu z dziaiu dóbr 
oyczystych (prócz przybyłey z dóbr macie­
rzystych i spadkowych substancyi z pracy 
moiey i godziwego przemysłu mam ią z do­
brego rządu i gospodarstwa w przeszłym 
przed  objęciem w administracyą ekonomiy 
\v czasie powiększoną, między którą, wła­
sność mey fortuny zawieraiącą massą, nikt 
sprawiedliwy nic cudzego nieznaydzie.

Byłem w różnych życia hazardach, od 
k tórych i substancya nie była wolna, alem 
nad  walor iey nic nie rezykował,  bobym 
tego bez szkody obywatelskiey nie mógł 
uczynić : poważenie religii prawem resty- 
tucyi  czynienia krzywd broniącey, znaio- 
mość cnot moralnych i cywilnych przymio­
tów, tak szkodłiwey społeczeństwu ludzkie­
m u  nie dozwoliły naśladować determinacyi.

Po wstępie na tron J. K. Mci Pana na­
szego mił. wezwany na usługi do admini- 
stracyi dóbr ekonomicznych, a potym u- 
rzędem Podskarbstwa Nadw. prawo mi do 
tego rządu daiącjrm obdarzony, miałem o- 
tworzone pole do zysków, k tóre  i w nay-
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godziwszym na tym  placu sposobie nakie­
rować się mogące, w myślach moich życzli ­
w ie  do króla, a wspąniale dla kraiu obró­
conych, nie znalazły mieysca.

W  iakim stanie dobra J. K, Mci stoło­
w e  objąłem ,a w iakim ie odebrano; do iak 
pomnożoney więcey  iak w trzech częściach 
intraty  kussie królewskiey  co rok wypła­
canej- (prócz z górą czwartey  części co­
rocznego na reparacyą dóbr rozchodu) przy­
prowadziłem e k o n o m ie , iakie w  nich za-  
porządkowania,  melioracye,  ozdoby, fundu­
sze i edukacye w części Królowi intratę,  a 
w  części mu sławę czyniące,  wszystkie zaś 
<lla kraiu iak pożyteczne poczyniłem, i iak. 
daleko one rozkrzewiłem, biorę świadkiem  
prowincyą W .  X .  Lit.  i Wszystkich w n iey  
oświeconych,  od uprzedzenia dalekich i bea 
stronych ludzi.

T e y ź e  publiczności nie tayna osobliw­
sza ze mną w roku pozaprzeszłym in ju- 
l io ep o k a ,  która mi rzeczone ekonomiie  
z przerwaniem w e  trzy lata dwunastole­
tn iego na nie kontraktu (mimo chęć łaska­
wego  na mnie, a sprawiedliwego dla w szy­
stkich Nayiaśnieyszego P a n a ) z przemoc-  
nych inlluencyi i natęźoney intrygi odbie-  
raiąc (przy nagłym z nich depossydowaniu)  
Wszystek móy maiąlek w  remanentach po 
dobrach w  tak wielu funduszach i wielo­
krotnych aw ansach ,  oraz część własnych

\
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p a p ie ró w  w  arch iw um  ekonomicznym za- 
lokowanych (zaufanemu w dwónastole tn iey 
arędzie) pod ogólny zagarnęła  zabór.

K tóż  nie przyzna,  źe tak wygodne, ob­
szerne  i okazale  e r e k c y e , oraz wszelkie 
mel io racye  w ekonomiach,  t ak  kosztowne 
xv nich zakłady i fundusze, dopieroź w p e ­
wności tak  zamierzoney arędy na gospo­
dars two aw an se ,  n i e d o b o ry ,  zapomogi i 
xv dobrach  rem anen ta ,  a pryncypaln ie  ko­
sz tem m ym  iedynym  założone, rozkrzewio-  
n e  i do depossesyi u t r z y m y w an e  (a po zay- 
ściu iey iuź z szkodą i hańbą, narodu,  z s t ra ­
tą  zaś prac , zagrzebaniem industry i  i zgur 
b ą  odluźonego na to dzieło fundatora  pod 
n as tępnym  J W J P .  Rzewuskiego Marszałka 
Nadw. Koron.  SzefFowstwem wywrócone) 
m an u fa k tu ry  k red y tó w  w k ra iu  i za g ra­
n icą  pod moim im ien iem ,  ale na rzeczy 
w yż  wyrażone zaciągnionych w yc iąga ły , 
lecz izali one słusznie zwalonj^m na mnie  
są ciężarem? kiedy obiekta  ich, a p ryncy ­
pa ln ie  m a n u fak tu ry  przez  uroczyste  od J. 
K .  Mci za poprzedzaiącą  konsty tucyą Dy- 
p lom m a pieczęcią wielką L i t t .  s tw ierdzo­
n e  z rekognicyą na nie, rnych expensow mo­
jem u  aktors twu przyznane (na k tó re  z rze ­
czonych k redy tów  sum m y były  obrócone) 
mimo wszelkie p raw a  i słuszności w a ru n ­
ki,  są mi p rzy  depossesyi z ekonomiów na-



głym i przysposobioną mocą dokonanym 
odebrane  zaięcicrn.

Pa t rz y ła  na to  L i tw a ,  ze rzeczone re- 
m a n e n ta  czyli zbiór w nich niaiątku ino- 
i e g o ; k tó re  wreszcie od rozerwania  p rzy  
tey  aw an tu rze  i uszkodzenia pozostały; 
sprzedaw ane  b y ł y ,  iuż to w Grodnie  pod 
t ry b u n a łe m ,  iuź to  po wszystkich ekono­
m ia c h ,  a sprzedawane p ry w a tn y m  domy­
s łem ,  pod pozorem n iby  a u k c y i , ale za­
wsze bezcennie  i w nak ie row aney  dla in- 
s tygatorów preferencyi  od realnego kon­
kursu  d a l e k i e y , a to m arnow anie  moiey 
własności tym  było nieprzyzwoitsze,  źe na­
w e t  przeciw dekre towi Sądów J. K. Mci 
Zad w. Assosor. komportacyą rzeczy in na­
t u r a  decyduiącemu działo się: sp rzedaw a­
nie  zatym pomienione tak  śmiałe ła two się 
domyślić że dopełnione było w zaufaniu sku­
tkom  tegoż d e k re tu  dla przeciwników po­
myślnym, a według doświadczenia i daley  
podobnież obiecywanym.

Dopieroż  J W J P a n  Rzewuski  Marsza­
łek Nadw. Koron, na zubożeniu moim przez  
naglą depossesyą i zabór  mey  substancyi 
swe zbogacenie, na ru derach  m ey  exysten-  
cyi dostoyność własną zak łada iący , p rze ­
szkadzając dotąd lus t ra to rsk iey  na g ru n t  
kommissyi  między teraźnieyszym a p rz e ­
szłym rządem wielką  dyfferencyą okazać, 
a  ztąd m o im  w n im  zasługom świadectwo



i  szacunek sprawiedliwy przynieść mogą- 
cey, niemniey dia interesu królewskiego 
potrzebney i natualney, pereepcye z prze- 
dawanych moich towarów do siebie odbie­
ra,. a mnie źadney  nie czyniąc bonifikacyi,  
czyni dłużnikiem, i na odpowiedź kredy­
tów, z których rzeczone remanenta są na­
byte, wystawia.

Ukazano mi w procederze assesorskim satys-f 
fakcyi perspektywę, ale iak ta iest odległa, losom 
moim zawodna, w dóyściu sprawy mylna; w ia- 
kiey od kabały ukoloryzowaney optyce uformo­
wana, z potrzeby i przemysłu aktorskiego raczey 
przeciw mnie zamierzona, dowiodły to prblico 
drukowane explikacye moie; sprawę i zaszły w niey 
dekret cbiaśniaiące.

7l osobliwszey w  Roku pozaprzeszłym ze 
mną awantury, tak dla mnie okropney, to iest nay- 
baidziey co dopełniło móy i moich interesów u— 
cisk , ze zdradliwy móy przeszły kronikalny Se­
kretarz po weyściu w natężoną spiknionych prze­
ciw mnie osób kabałę, uszkodziwszy w summacb, 
nie zdawszy kalkulacy/ , zostawiwszy w odmęcie 
wszystkie mu powierzone domowe in te resa , pa­
pierów nie zdawszy i te roztrąciwszy, w czasie 
naygorętszych potrzeb moich przedsięwziął dezer- 
cyą; a w przemocy teyże kabały zaufany, kassy- 
erow moich pod iego przedtym rządem będących, 
do niezdania mi interesuiącey go kalkulacy i na­
mówił, i za sobą do zdradliwego odeyścia w tąż 
go ochraniającą protekcyą pociągnął.

Dopieroz zgorszeni tym przykładem, a w o- 
chronie teyze kabały zaufani różni ekonomiczni 
officyanci i ci nawet, którzy do domowych moich
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oddzielnych od ekonomiy razem należeli in te ­
r e s ó w ,  nie uczyniwszy mi kalkulacyi z zawiady­
wania, i nie zdawszy zawiedywanych przez nich 
in te resó w ; naśladuiącym devia, a powszechność 
gorszącym; dla mnie zaś szkodliwym, odeszli bez­
praw iem .

Po takowey w roku pozaprzeszłym dokona- 
ney  na skrzywdzenie mnie aw anturze , pozostały 
wielorakie w  różnych wynalazkach dokazywań® 
przeciw  mnie od przeciwników opressye, a to gdy 
m i objekta w których zasługi moie złożyłem u -  
sunęły się, oddany zostałem w ręce nieprzyiaciół, 
k tórzy związkiem swym czyli exystencyą w tym  
czasie rozkrzewioną figuruiąc, satysfakcye i p ro -  
tekcye od juryzd)kcyi wedle słuszności i p raw  u -  
ciśnionemu obywatelowi w inne na wspak pokie­
rowawszy , zamierzyli przeistoczyć w prześlado­
wanie.

Przy  explikacyi o nnieszczęśliwionym m ym 
stanie publico przedsięwzietey nie p rz e ry w a n e  
iey  pasma, w postaci oppressi civis zbliżam się do 
wytłumaczenia okoliczności obligowych w p raw ie  
procederów’, zewsząd mię obarczaiących i dla cze­
go przeciw tym  niżey wytłumaczonym naciskom 
przym uszony iestem  następną wziąć przed  się re -  
zolucyą.

Spiknionych przeciw mnie nieprzyiaciół ogni­
w o  tak iest p ryw atą  a z niey wylęgłą zawzięto­
ścią i zbyteczną nieznayduiącey się w mey oso­
bie dzielności boiaźnią spoione i zahartow ane, że 
na ucisk mię przeciwnicy, wszędzie w  sprzymie­
rzonym  z różnych pobudek związku przeciw mnie 
(a w dalszym czyli pryncypalnym  ich celu prze­
ciw  wyższemu obiektowi) czyniąc , i przez dalszy 
zam iar nihil intentatum relinquendo w gwałtowni® 
Wyciskaney mi prze* nich eubąjtancyi zubożyć,



  5  12 ----

in teresa p raw ne  w labirynt pieni zaw ikłać; szy- 
kow anem i w kolei procederami uciemiężyćj a szy­
kanami i opressyami zewsząd zgromadzanemi drę- 
czyc;. zdrow ie zatym n a d w eręży ć ,  nakoniec kres 
życiu, przyspieszyć przedsięwzięli.

G dy tedy  od praw  obywatel, od spraw ied li­
wości litygant; od p rerogatyw  minister, od wzglę­
dów biiżnych ch rześc ianm , od litości ludzkiey 
cz łow iek , spodziewać bym się powinien zasłony; 
wtenczas nieprzyiaźnym różnych persekucyy zo­
stawszy celem, preteasyami z procederu assesor- 
skiego od przeciwników przeciw mnie exagiero- 
wanem i i rozgłaszanemi zostałem dyskredytow a­
n y :  a niektórzy z k redytorow  moich fakcyaroi 
i  impressyami pobudzanych punktualnemi prow i-  
zyami dotąd opłacani (nie idąc wzorem tych  ka- 
p.talisto  w, którzy od lat kilkunastu od wielu swych 
kredy torow  maiąc zadłużone procenta czynią irn 
dyssymulacyą) mnie w tym  czasie nękaią o kapitały.

Rzeczeni wierzyciele moi kontentuiąc się da­
wniej^ prowizyami od sposobney moiey przedtym  
do w ypła t kapitałów nie domagali się sytuacyi, 
w  tym zaś czasie dla mnie krytycznym  z zaięcia 
pożądaney im w rozszarpanie i przywłaszczanie 
fo rtuny  (z krzyw dą względnych i dyskretnych in ­
nych k redytorow  ) chcąc korzystać > przymuszają 
m ię do zabieienia tym zamiarom i na tu ra lney  
w  takim pjzypadku. determinacyi.

Oddaię się pod zdanie publiczne, izali też dla 
mmc od kredytorow punktualną prowizyą odbiera- 
jących, za uiiarowaniem i, ubezpieczeniem teraz oney- 
ze, pretendowania w tym czasie kapitałów (ieśli nio 
do wyklarowania zamąconych awantura intercssów 
moich , przynaymniey do lat kilku zamierzona > nie 
jpowmnaby by-dź folga?

Przeciwnych niewzględney dyskrecyi doświad­
czywszy skutkowy, przerażony powstaniem niedaią-



ey ch  się ub łagać  n iek tó rych  W J P P .  k re d y to ró w  n a  
n ioią  i obyczaynieyszych  w ierzycielem  k rzy w d ę  za- 
B łierza iących; takow e  n ie ty lko  do naciskaiących m nie  
o kap ita ł ,  ale z tego pow odu  i do t rw a ją c y c h  w  po­
w o ln o śc i ,  s towein do w szystk ich  k tó ry m  tylko w i­
n ien  lestem kredy  t e r  ów  czyn ię  oświadczenie.

W id z ic ie  zacru obyw ate le , że nie na żadne lek ­
kom yślne  s t ra ty ,  ale n a  tak ie  w y ż  w yrażone  odłuży- 
łem  się obiekta, w  k tó ry ch  pewność hazardów anych  
aw ansów  sław ę a w  części poży tek  dla K ró la  i z  or  
boyga  tęż  sa ty s fakcyą  dla kra iu  m iałem  upew nioną.

W id z ic ie  że k iedy  n a  p row izy i z dóbr w łasnych  
w dzierżen iu  m y m  będących^ mogę w ys ta rczać  opła­
canie , są one sw ym  w alo rem  kap ita łom  w aszym  k o r -  
responduiącem i.

Ale iak zachęc ić  k o n tra h e n tó w  do wzięcia w  za­
s taw ę albo w ieczystego ku p n a  fo r tu n y ,  k tó ry c h  ro z ­
głosem  pre tensyy  do m nie i sk u tk a m i zew sząd  p rze ­
m o c y  odstręczono, a im pressyam i i od ro zk rzew io n ey  
kab a ły  ia k e y a m i  odstraszono ; gdzie nakoniec  te ra z  
n a  dobra  znaczne sum m y zac iągnąć , gdy ich w  k r a ­
iu niemasz?

W id z ic ie  że ucisk w asz m nie szkodzący  w am  
nie  pomoże, k tó ry  w tym  stanie  przyjęcia  od św ia ta  
spodziewam  się exkuzy , a na wasze nie względne i  
nie litościwe raczey  prześladowanie, niżeli nag łą  k a ­
p ita łów  w in d y k acy ą ,  od ludzi sprawiedliwością, i o- 
byczaynością  ro z tro p n ie  rzą d z ą cy c h  się różne  śc ią -  
ga ią  się opiniie.

Nie bronię  w am  f o r t u n y , gdy do rozbioru  iey  
w  p ro p o rc y ą  długów  m im o drogę p raw a ,  i p rzez  n ią  
iść do tego sku tku  pozw alaiac; w zy w am  i zapraszam , 
ale chcieć nie mogę , aby  ieden przyśpieszaiacy sw ą 
p re te n s y ą  nad wralor iey  do u z u rp a c y i  w yśoiganym  
konw ikeyom  zw y k łey ,  z moiey i d rug ich  kredy to ro w  
k rz y w d ą  m iał sobie praw nośc iam i uściełać drogę.

Będziecie ś w ia d k a m i , że n ikom u nie pow iększę 
d ługu, substancy i m ey  w' niczy'm nie u ta ię , w y s ta r c z y  
ona  dła was w szystk ich  z po rządney  exdyw izyi, o któ­
ry c h  ia w ięcey  niż  o m oia  tu rb u ię  się dolą.

N ie ta ię  p rzed  w am i, ż e rn i  ko lega  móy JVVJP. 
Brzostowski Bodskar. VV. VV. X . Lit. realnym dła«
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giem, więcey pięciu kroć sta tysięcy iest winien, wziął 
trzykroć sto tysięcy na kontrakt o Fodskarbstwo wiel­
kie za wiadomością i dozwoleniem Nayiaśnieyszego 
Pana uczyniony.

Na tegoż JW . Podskarbiego przeszły móy Se­
kretarz Suchodolcc minio wiadomość moię od JO. 
Xcia Ponińskiego Podskarbiego wielkiego Koronnego 
dług przezemnie opłacony nabył, na który zaszedł 
dekret trybunalny między JOXciem Biskupem W i­
leńskim a J W . Podskarbim W . Litewskim oddaiacym 
na taxę fortunę i pretensyą JO. Biskupa Wileńskie­
go poprzedzaiącą między- J W . Podskarbim W . Lit. 
konwencyą super realiłatem et cpiantum summy re- 
kognoskowana na pensyi Podskarbińskiey dekretem 
rirybunalnym  oblokowana, innego na tę ewikcyą nie 
ma funduszu.

Żaden kredytor do maiątku JW . Podskarbiego 
sobie wydzielonego nie wpuści tey pretensyi: zepchnię­
temu więc mi z drogi dekretu Trybunalskiego gdzież 
iść po nią? drugi dekret tyle byłby wart co pierw­
szy, a ten względem skutku z pensyi Podskarbińskiey 
iako mnie należącego na kilku przeszłych kadency- 
ach nie został od prześwietney Kommissyi Skarbo- 
wey Ziszczonym, do którey prześwietna przy boku 
Nayiaśnieyszego Pana rada nieustaiąca powodem skar­
gi rnoiey po kommunikacyi w niey memoryału ex- 
plikacyą nań kommissyiną uznawszy za niedostatecz­
ną, listem tę dla mnie pensyi JW . Podskarbiego W . 
sprawiedliwie i prawnie należącey, wypłatę zaleciła.

Taż Kommissya skarbowa z trzech immediate 
przeszłych kadencyi niewypłaciła mi urzędowey pen- 
syi, fortnuiąc do mnie pretensye za offieyantow iejr 
skarbowi decessami zawinionych, których iedynie i 
ich paręcznikow w’ przypadku decessów ma prawo, 
zwyczay i interes pozywania.

Ja poborcą ani offieyantem Kommissyi nie bę­
dąc, niemogę iey być dłużny, a ieśli móy Sekretarz 
in excessivo służby, miał facyendy z offieyantami, po 
*upełuym z wszystkich mych prowentow i expensów 
okalkulowaniu się donieść powinien; ieśli ex superflui- 
dilate akoydentalnych percept realnemi rozchodami 
•usprawiedliwionych na moie interesa cokolwiek prze-



aw ansow ał i o b ró c i ł ; a ia mu, nie zaś o fficyantom ,
dopieroż nie skarbow i kom m issy inem u, w in ien  w ó w ­
czas będę; i chę tn ie  uczynię  bon ił ikacyą  iaką od n ie ­
go z zad łużen ia  się chcę mieć sobie zapew nioną i u -  
iszczo n ą ,  zapadłe  w  ty m  extra-K.ommissyi w y ro k i  
pod seym uiącey  R zeczypospołitey  i pow szechności 
zdanie  oddaiąc.

G dy w ięc  k red y to ro w ie  moi zechcą  być do zm ie­
n ionych  należytości,  a  p ry ncypa ln ie  od J W J P .  P o d ­
skarb iego  wielkiego m nie  zadłużonych  assygnow a- 
n i ; chę tn ie  .̂o uskutecznię ; w szystko  ad votci et in - 
teresse  ich czyn ić  i dogadzać im us i łu jący ,  azali oni 
szczęśliwszym  sw ey doli losem tę  sp raw ied lin  ą  m i 
a  odem nie im do p rze lan ia  n ago tow aną  uzyszcza  sa- 
ty s fakcyą , od k ló rey  ia do tąd  z p rzec iw n y ch  s łu szn o ­
ści p rz y c z y n  oddalony iestem.

T y le  pew nościam i, usługami, s łusznością, p ra w e m  
i in te resem  zabeśpieczony, m ogłem że się albo k lóż -  
ko lw iek  spodziewać ta k  naw 'alney b u r z y , k tó ra  iak  
n a  o k rę t  w  śrzodku n u r tó w  m orsk ich  nagle p o w s ta ła  
i  spadła?

I w inienże żeg la rz ,  że w  spokoyne czasy i po­
godne chwile  na  wolne i heśpieczne w y p ły n ąw szy  m o ­
rze ,  n iespodziew anym  sz tu rm e m  w  sw oiey żegludze 
ro z b i ty  m a o k rę t;  albo z n ieprzew idzianego  ani spo­
dziew ać się m ogącego a t ta k u  p rzy m u szo n y  go t rac ić ,  
staie się ofiarą  p r z e m o c y , a ubóstw a i n ieszczęścia 
swego skutkiem .

Może się na  podobną żeglugę n ik t  od tąd  n ieod-  
w a ż y ,  ale kom uż te n  iest winien? k to  siebie in d u ­
s t r y  ą, zd row iem , p racą , subs tancyą  i n ie raz  życiem  
n a  us ługę  Królowd i k ra io w i hazarduiąc,  po zw y c ię ­
ż o n y ch  od zazd rosnych  n ieprzy jac ió ł przeciw nościach  
Ra zem stę  im zosta ł  exponow any.

L ubo  sam ukazaney  mi ad objectum h tin iag ina - 
rium  a  na leżacey  n iew ą tp liw ie  za zabór mego m a ią tk u  
m uszę  szukać s a ty s f a k c y i , czyli iey ad  fe lic ió ra  cze­
kać  tem pora, lecz w ta k  odległym zam iarze,  nie od­
sy łam  po n ią  k re d y to ró w  m oich , k tó rz y  albo mi p rzy i-  
naowaniem "prow’izyi w  dyssym ulow aney  kapitalovv 
p r e t e n s y i  n jpCh  folgę u czy n ią ,  albo pod ług  w ydanyc
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pozwow mech dla nich w  ogólności im ofiarowany 
przyimą podług prawa i zwyczaiu fortunę.

A gdy przyszedłszy z własną fortuną w adflii- 
nistracyą ekonomiy, i potym w ich a rę d ę , nagle 
depossydowaney z niey, po zaborze w remanentach 
maiątku z stratą własney wryszedłem substancyi 
fiaruiąc ią kredytorom (od których za summy na in* 
teresa ekonomiy od nich zaciągnione mam ich ino* 
ieini wierzycielami) cóż iest przy mnie, coby ode- 
mnie z strony ekonomiy dawało poszukiwania pra­
wem przyczynę?

Jeśli iakahądź pretensya aplikowana iest od e- 
konomiy do moiey fo rtuny , tę iuź odżałowraną chę* 
tnie oddaię, wszakże kredytorowie moi póydą za nią 
odbiorą z niey swą własność, którey w inassie mey 
substancyi nfemaią ekonomiie, a ieśli na zatłumienio 
moich o zabór pretensyi, zdaie się one do mnie for­
mować, wolno w tym pretexcie iść z niemi do dzia­
łu teyże fortuny, którą ia raz przymuszony kredyto- 
róm ofiarować, dwa razy na niey nie stracę.

Kiedy więc ia procederoivi ekonomicznemu tak 
się uspraw iedliwiam, cóż on bez żadnego celu będąc, 
znaczy? ieśli nie aparencyą koloryzowaney dla mnie 
czyli odemnie satysfakcyi, którey ia (doświadczywszy 
co to iest w intrydze zostawże okrytym pien ią) 
z mey strony zrzekam się należącey mi w odpowiedź 
na wyż wyrażone in rem ekonomiy zaciągnione 
długi.

Jeżeli iakie ieszcze zdawałyby się przeciw mnie 
formować pretensye, ode mnie nic się odtąd poszuki­
wać nie może prócz fortuny, którey się zrzekam, i o- 
ną oddaię na długi, acz nie na móy interes ani na mo- 
ie użycia zapożyczone.

Wszakże nie iest ani interessem ani przedsię* 
wzię-ierą moim dozwolić kredytorom w rozdziale 
mey fortuny, brać im więcey nad proporcyą długów, 
co więc, z tego rozbioru zostanie, pozwalam wziąó 
eh ono.nii woląc się godzić na to arbitralne zaięcie, 
niżeli być ściskanym w procederze, a koszta, zaba­
wy i trudy za krzywdy mi poczynione; były mi, są, 
i  będą iedyną nagrodą, kiedy czystey sprawiedliwo­
śc i  tak. zawalona ma bydź droga.
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Powinicnżem się spodziewać po takiey odemnie 
determinacyi dalszego mię m artw ien ia , i uciskania 
pfHcedereni, gdybym albowiem mógł dostać udzielną 
na rozeznanie krzyw d moich Kommissyą , przyiął- 
bym ią z naygłębszym podziękow aniem, żądaiący za­
wsze Sądu w n ie in teressowaney, dopieroż rue w a- 
ktorskiey, ale tv realney Sędziego postaci.

Nie moią iest chęcią szukać koniecznie przez 
proceder sa tysiak cy i; wszakże względem niey nie po­
ciągam do procederu, ale pociągany iestem, nie mo­
gę chcieć wreszcie hazardować zd ro w ia* prac i ko­
sztów na próżny proceder daremnych.

Niedawno podałem do Konuniśsyi J. K. Mci e- 
konomiczney Jiotę, oddaiąc pod iey Sąd całą sprawę, 
i naw et oświadczyłem w niey z siebie determinacyą, 
że do mnie pretensye niech będą do rozciągania ich 
w olnem i, a ia prócz extradycyi mi własnych rem a­
nentów  względem przyznania ich Sądowi kameral­
nemu oddanych, summą od J. K. Mci Pana mego 
miłościwego "na bonitikacyą mi naznaczoną determ i­
nowałem się kontentować, i chociażbym więcey w y ­
noszące, które są wyższemi i re a ln em i, wypróbow ał 
W sprawie pretensye.

Pocóż więc po wielorakich inkwizycyach i kom- 
missyach z dekretu Assesorskiego naznaczonych mnie 
szargać, kiedy te  wszystkie ad imm ensum  et in fin itum  
swóy maią zamiar?

Ja więc ninieysze oświadczenie moie do kredy- 
torów i do pretensyi ekonomiow stosuiące się u pod­
nóżka tronu  J. K. Mci P. M. Mił. składam, k tó ry  do- 
stoieństwa pańskiego powagą czyniąc odpór przemo­
żnym nademną in flueneyom . i kładąc tamę z brze­
gów wylanym od liieprzyiaciół opressyom, ieśli nie 
łaskę od pana słudze, od Króla ministrowi, od panu­
jącego obywatelowi, uznać w tym  czasie zechce za­
sługującym , przynaymnrey po wycierpianych trzeci  
fok tylu uciskach, spokoymym od procederu Assesor­
skiego każe mię zostawić, niech tracę co, znam mi na­
leżącym , a niech do szarganiny, trudów, zgryzot i 
kosztów pociąganym nie b ęd ę , kiedy oddaiąc fortu­
nę bez p r a w a ; przegrać nic nad nią więcey w pf* ' 
wie nie mogę.



A  nakoniec bez przykrego mi praw a na dekret, 
iaki zdaie się przeciw mnie J W J P a n u  Marszałkowi 
Nadw. Koron. żądanym ; wolę się zgodzić, b y l e b y m  
z fortuny, z wziętości, z zasług wyzuty, z d ręczące /  
mię próżnym co do satvsfakcyi mi procederem, mógł 
w yniść niedoli, i na iakieykoiwiek wreście stargane* 
go życia pozostał spokoyności.

Cios, który do tego stanu mą dolą przyprowa* 
dził, będąc różny od wszystkich z ludźmi odłużone- 
mi ew en tó w , niewiem ieżeli miał albo mieć będzie 
podobny przykład, i dla tego moią nie z myłek rzą* 
du, lecz z przypadku czyli ucisku wynikłą  różni de* 
te rm ipacyą  i dalekie od wszelkich p ryw a t usprawie* 
dliwia' przedsięwzięcie.

Obeyścic się ze m ną nad praw o od przeciwnikom 
w ygurowane w Sta tutach i K onstytucyach nie znay* 
dzie przepisu, ła tw o iednak wnieść ztąd można, że i 
w  Solonowym prawodawstwie o oycobóystwie usta ' 
w y  nie b y ło , bezkarnym iego p; zecie nie uznano, 
bo służące prawa na mniey, służą na więcey.

Sprawiedliwość w nieszczęściu mym mnie nay* 
w łaśc iw sza , z popiołów swych wznieca do juryzdy* 
kcy i i obywatelów przetchnienie; woła do nich mo­
cą swey istoty i głosem prawa? k tóre  nie są ani byd* 
mogą przeciw sprawiedliwości, a która ieśli w uci- 
śnioney mey doli iest za mną, gdzież są i iakie bydż 
mogą w  tym  przypadku właściwre ,  do n a tu ry  iego 
stosowane przeciw niemu prawa? i sama extraordy- 
naryyność przypadku nie powszechney a względney 
nad  nieszczęsną m ą dolą wyciąga konsyderacyi. ,

Naywiadomszym historyi kraiow ey oddaię stan 
m óy pod rozwagę, byłże kto w Polszczę kiedykol­
w iek  i w nayburzliwszych czasach tak srodze i tak 
długo ciemiężony a ieszcze prócz głośnych powsze­
chności ucisków onych w dotkliwszych mi s z c z e g ó ł '  
Ilościach k tó ry  ucierpiał od przeciwników, nie wzmie* 
niarn w tym  p iśm ie , abym go nie przedłużył, cza­
sowi ie, dalszym skutkom i lloskiey destynacyi zo- 
stawuiąc.

Niech nie będę odrażaiącym a rectefactis obra­
zem, nieszczęścia wizerunkiem, inw ektyw  tarczą  , n- 
eiskow zbiorem, niesprawiedliwości i bezprawia skłn-
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dem, a raczey niech się stanę wzorem cierpliwości i 
Wytrwania przykładem.

Dałby Bóg wierności mey Królowi, życzliwości 
oyczyźnie, spreyiania obywatelstwu niezrażonych 
skutecznemi w podobnych czynnościach widzieć na- 
ślednikowr, a ia do tych których natura do użytecz­
ności publicznych usposobiła, a przypadek inóy obo- 
iętnymi w przedsięwzięciu czyli usuwaiącemi się czy­
ni, w końcu tego oświadczenia obracam na zachęce­
nie ich słowa.

Disci te ex me virtutem verumque labor em, fo rtu - 
nam ab aliis.

/i. T y z e n h a u z  P . A~. 
iV. X. L it. nip.

P O D R Ó Ż .
Satyrka przez Henryka B i f . s i e k i e r s k i e g o .

J^ie ganię ia p o d ió iy , ale niech nie niszczą.
K ra s ick i.

W rócił M arek z woiażu, odtąd w domu siedzi,
Ale z iaką korzyścią? Piotr ciekawy śledzi.
0  i z wielką zaiste! wie iak gdzie co użyć,
Czem się komu podobać, i czem się przysłużyć.
Jak się ubrać stosownie do sw-oiey urody,
Jakie w modzie kolory, lub pachnące wody.
Ma szkiełko które zmnieysza, powiększa, przybliża,
1 modele ubiorów z samego Paryża.
Kapelusz Boliwara cudną sprzączką śpiąty,
I fraczek z krótkim  stanem kusy, i wycięty. 
Zapomniał własney mowy, lecz to nie z utratą, 
Bowiem kilka ięzyków mięsza w wdasney za to: 
W reszcie pogardzać sw'oim, to dziś znak nauki, 
Umie kilka aryiek z zagraniczney sztuki,
Ma parę pistoletów gustowney osady;
Gummę do wąsów, kilka słoików pomady,
W iele cacek, obrączek, sygnetów, pierścieni



Proszek co płeć wybiela, i ruż co czerwieni:
Bóty piękne choć cisną londyńskiey roboty, 
Łancużek, i zegarek, z kurantami złoty,
Pugilares, gdzie myśli Wykłada, i pisze,
Doniesienia z teatru, i różne afisze,
Czy to balu, koncerfu, opery, reduty,
I  choć muzyki niezna przywiózł różne nóty.
K-ilka landszaflów w piękne pooprawiał ramyj 
Z  każdego miasta portret naypięknieszey damy,
Choć krótki opis mody, o grach, o zabawie,
Kilka czułych romansów w kosztowney oprawie. 
W szystko to on posiada, to ozdobą Marka,
Spytasz Piętrzę gdzie wioska iego, gospodarka? 
Przedał ie — a pieniądze? te iuż za granicą.
Mogąź żyć na wsi którzy szlachectwem się szczycą? 
Tam gdzie to żadna nowość nigdy nie przeleci:
Od wieków miasto panoug a wioska dla kmieci. , 
Fraszka że swóy maiątek Marek cały stracił,
Ale był za granicą i w gust się wzbogacił- 
Zna iak podskoczyć, iak sie uśmiechnąć należy,
On zawsze iest wesoły, czas mu prędko bieży;
Choć od rana, do nocy, niczem się nie trudzi,
Choć iest często nieznośny, lecz sam się nie nudzi. 
Jakże więc teraz Piętrzę będziesz o nim sądził? 
Powiesz pewnie że Marek aż nadto pobłądził,
Ze  nieumiał rozrządzać, zostawionym spadkiem:
Czyż można chęć nauki nazyw'ac niestatkiem? 
Chceszby się uczyć w domu, a wiesz ze zwyczaiu, 
Ze u nas wszystko dobre co nie w własnym kram.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  z w a ru n k ie m  d o s ta w ie n ia  do  Komi* 

t e t u  C e n z u ry  s iedm iu  enem plarzy  d!a m ieysc  p ra w e m  p rz e z n a c z o ­

n y c h  D n i *  2 0  m iesiąca  Maia ro k u  1 8 2 0 .
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